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sp o łeczn e . B a n d y  zd em o ralizo w an ych  „ so łd a tó w " 
i n a jro z m a itsz e  „ s o tn ie "  p o p ie ra ją  z ca ły m  zapałem  
rząd , k tó r y  d a je  im  znpełną w o ln o ść ... m ordów  
i  rab u n kó w . O dy ideow i szerm ierze  n to p ii sob y ali- 
s ty c z n y c h , d ość tn  w y m ien ić  G o rk ie g o , z c a łą  g w a ł­
to w n o śc ią  w y stę p u ją  p rz ec iw  b o lszew ick im  rz ą ­
dom —  w  „ b o lsz e w ik ó w " p rzed zierzg n ął s ię  c ijm n y  
m o tło ch  r o s y js k i  —  te n  sam , k tó ry  d aw nie j na 
u s łu g a ch  c a ra tu  urząd zał p o g ro m y ... nB<dszew izm u 
ro s y js k i p rz e s ta ł jn ż  daw no w y ra ż a ć  ja k ik o lw ie k  
k ie ru n e k  so cy a ln y . O dniósł on z w y cię stw o  nad K ie ­
rońskim  d la teg o , że g d y  te n  s ta ra ł  s ię  u trz y m a ć  
w  arm ii d y scy p lin ę  i k a ra ł zbrod nie —  b o lsz ew icy  
p ro k la m o w a li n iczem  n ie  k ręp o w an ą  i  p rzed  nikim  
n ic  od p ow ied zialną —  ta k  ja k  d aw niej d esp otyzm  
c i r s k i  —  d y k ta tu rę  zd ziczałych  so id ató w . Z  ty c h  
sz cz ą tk ó w  arm ii r o s y js k ie j p o w sta ły  te ż  u zb ro jo n e  
„band y b o lsz e w ick ie " , k tó re  fa k ty c z n ie  rząd zą dziś 
w  R o s y . i w obec k tó ry c h  są  b ezsiln i tw ó rc y  p rze­
w ro tu  b o lszew ick ieg o .

D o  czeg o  doprow adzą o sta te cz n ie  R e s y ę  rząd y  
t e j n o w e j jy ra n ii,  bo ty ra n ii n ie  c a rsk ie j,  lecz  so i 
la tó w  —  n a jb liż sz a  p rz y sz ło ść  okaże.

I  flandryjskiego piekia.
D ru g a  fa z a  o fen z y w y  n iem ieck ie j n a  Z achodzie 

z w ró c iła  s ię  z ca ły m  im p etem  na f r o n t  fla u d ry jsk i, 
k tó r y  zn a laz ł s ię  znow n w  o gn iu  n a jw ię k sz e j w  dzie­
ja c h  b itw y . A ta k  n iem ieck i od niósł sz e re g  su k ce­
só w , k tó re  z a g ro z iły  p ow ażnie k lu cz fla n d ry jsk ieg o  
fro n tu  Y p e rn , T u  te ż  sk o n ce n tro w a ły  się  w y siłk i 
obu s tro n  i tu  n ie w ą tp liw ie  ro z s trz y g n ą  s ię  lo sy
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toż znaczną c * ę ś ć  s w o je j re z e rw o w e j arm ii, k tó rą  tem  k o n trn d erz en in  nie m a m ow y na ra>ie. Z a
m iał k o n tro fen z y w ę  ro zp o cząć  i p rzez u d erzenie w sz e lk ą  cenę b ro n ić  t  z eb a  te g o , co s ię  da je sz cz e
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w e F la n d ry i, k tó ra  s ta ła  s ię  istn e m  piekłem  
i zn iszczen ia . P o d  Y p e rn  g e n e ra ł F o c h  p chnął

d ość s iln e  w  ch w ili w y czerp an ia  s ię  n ie p rz y ja c ie la  
a tak iem  sp ro w ad zić ro z s trz y g n ię c ie . O cz y w iśc ie  o
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o ca lić . A n g lic y  o d etch n ęli z u lg ą , g d y  cz ęść  z a g ro ­
żonych p o zy cy i w zięli F ra n c u z i do o brony . O brona 
r ie  p o sz cz ęściła  s ię  w szakże. G ó ra  K em m el z n a j­
d u jąca  się  w  ręk u  fran en sk iem , z o s ta ła  p rzez N iem ­
ców  zd o by ta  i o trzym an o ' ją  p rz ec iw  w sz y stk im  
k o n tra ta k o m  fra n cu sk im . W  p arze  z tem  rozp ocząć 
t u s i e i i  i A n g licy  d a lszy  o d w ró t n a  w sch ód  od 
Y p e rn , d o c ie ra ją c  z p o w ro tem  do sw oich p o zy cy i 
z roku  1 9 1 4 ,  nad p otok iem  d te e n , n a  je g o  b rzeg u  
zachodnim .

Z d obycie g ó r y  K em m el, p o su n ięcie  s ię  d a le j ku  
zachodow i w  łnku  Y  je m ,  oznacza zu p ełn ie reg u la rn e  
zd obyw anie tw ie rd z y , fo r t  za  fo r te m , p o zy cy a  za 
p o zy cy ą . K em m el je s t  m a s jw e m  g ó rsk im , bron iącym  
d o stęp n  do Y p e rn  od p ołud niow ego zachodu. K to  
m a m asy w  te n  w  sw o jem  posiadaniu , d la  te g o  
d zieło o saczen ia  tw ie rd z y  n ie p rzed staw ia  jn ż  
z b y tn ich  tru d n o śc i. W d ra p a n o  s ię  tu  na kraw ęd ź, 
z k tó re j m ożna o tw o rz y ć  pochód d alszy  z odpo­
w iednim  rozm achem . L łcz n ie t  lko  w  północno- 
w sch od nim  k ieru nku  n a  Y p e rn  itw o rem  s to i d ro ga. 
P o sia d a n ie  te g o  m asyw u  g ó rsk ie g o  um ożliw ia  ta k ż e  
pochód d alszy  w  ółnocno zachodnim  kieru n ku , zatem  
w  g łą b  sam ej F la ń d ry i, w  k ieru nku  m orza.

R ó w n e  znaczenie, ja k  d la południow o zachodniego 
fro n tu  Y p e rn  g ó ra  K em m el, m a d la  południow o- 
w sch od niego  tw ie rd z y  r r o ntu g ó r a  6 0 ,  k tó rą  N iem ­
com  udało s ię  ró w n ież  d o sta ć  w  sw o je  rę ce . T y m  
sposobem  p od su nięto  s ię  na o d leg ło ść  ja k ic h  sied m in 
k ilo m etró w  od ją d r a  tw ie rd z y , sam ego  m ia sta  Y p e rn . 
T e le g ra m y  d oniosły  n a w e t, że Y p e rn  z n a jd u je  s ię  
jn ż  pod ogniem  ciężkich  d z i J  n iem ieck ich . Y p e rn  
p rz eb o le je  to  ła tw o . O ddaw na sk u tk iem  n ieu stan n y ch  
■-.łów, k tó re  s ię  tn  to c z y ły , z m ia sta  p o z o sta ły  ju ż  

ty lk o  ^ ru zy .


